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CZĘSTOCHOWSKI
c o d z ie n n e  p ism o  i l u s t r o w a n e

RedaKcja i adm inistracja Aleja N. M. P. 37, tel. 17-15
czynne bez przerwy w dni powszednie od godz. 9 do godz. 19. 

Redaktor przyjmuje w poniedziałki, środy i piątki od godz. 18 do 20. j
pCMV llGJ' 1 ^ 7  FM' za 1 wiersz mm. w 1 szpalcie przed tekstem  
ULU t U O L uO L Ł Ili  40 gr., w tekście  30 gr., za tekstem 25 gr. Ta­
belaryczne 50 prac. drożej, inne—w edług umowy. Ogłoszenia drob­
ne — 10 gr. od wyrazu, poszukiwanie pracy — 5 groszy od wyrazu.

Ostatnia podróż...
Komisja polska przybyłe ze zwłokami 

ofiar katastrofy samolotu „Douglas" do 
miasteczka Światy Wracz. We wsiahc, 
przez które przechodził kondukt żałob 
ny, jak 1 w Światym Wraczu, wyległa 
na spotkanie cała ludność miejscowa, 
ktióra następnie towarzyszyła kondukto 
wi. Uczniowie szkół powszechnych i 
gimnazjum w Świętym Wraczu uformo­

wali szpaler i zasypali drogę, którą po­
suwał się kondukt, gałązkami jodłowy­
mi. Ciała złożono w kostnicy szpitala 
państwowego w Światym Wraczu. Tu 
zostaną one umieszczone w trumnach 
i przewiezione samochodem ciężarowym 
do Sofii, następnie po dokonaniu for 
malnoścl zostaną wysłane wagonem 
przez Rumunię do Warszawy.

Odznaczenie ministra 
Delbosa

W czasie audiencji u P. Prezydenta 
R. P. na zamku P. Prezydent wręczył 
min. Delbosowi odznaki orderu Orła 
Białego.

* **
Z okazji wizyty min. Delbosa w War­

szawie, ambasador Francji w Warsza­
wie p. Leon Noel został odznaczony 
wielką wstęgą Polonia Restituta, dyr. 
gabinetu min. Dolbosa otrzymał ko­
mandorie z gwiazdą Polonia Restituta 
i p. Armand Berard — zastępca dyr 
gabinetu — krzyż oficerski Polonia Re­
stituta.

Nagła śmierć ministra
Czechslowacki minister handlu Naj- 

man, uległ atakowi apoplektycznemu i 
zmarł w wieku lat 56. W r. 1926 był 
ministrem kolei. Stał on na czele partii 
rzemieślniczej.

Wykrycie tajnych planów 
Anglii

W posiadaniu jednego z państw euro­
pejskich znalazł się tajny dokument 
wojskowy, jaki przed niedawnym czasem 
wysłał pierwszy lord admiralicji brytyj­
skiej do komendantów floty angielskiej. 
Dokumient ten omawia sytuację pow­
stałą w wyniku silnego wzmocnienia 
wojsk włoskich na terenie Libji, oraz 
lotnisk włoskich na Sycylii, jak również 
wskutek wzrastającej coraz bardziej 
liczby włoskich łodzi podwodnych.

Sensacyjny ten okólnik pierwszego 
iorda admiralicji podaje plany wojskowe 
Anglii na najbliższą przyszłość, przewi 
dując na wypadek groźnej sytuacji a 
nęksję Palestyny przez Anglię, oraz ob­
sadzenie Azorów, a w szczególności 
wyspy Horta (Fayal) przez wojska bry 
tyjskie.

Rząd Wielkiej Brytanii stoi na stano- 
wjsku, że Anglia musi za wszelką cenę 
zabezpieczyć drogi atlantyckie. Doku­
ment powyższy, odsłaniający tajne plany 
wojskowe W. Brytanii, którego prawdzi­
wość nie ma ulegać żadnej kwestii, wy­
wołał wszędzie olbrzymie poruszenie.

Ożywiona działalność
powstańców

Ostatnio działalność lotnictwa mor­
skiego wojsk gen. Franco była bardzo 
ożywiona. Zbombardowano fortyfikacje 
nadbrzeżne f objekty wojskowe, położo­
ne na wschodnim wybrzeżu w pobliżu 
Sagunto i Vinaroz. Straty materialne, 
zadane nieprzyjacielowi, są bardzo du­
że. Niemniej skutecznie bombardowano 
miejscowość Oropesa.

NARADY GOSPODARCZElPOLSKO-ŁoTEWSKIE GrOŹtia UpafiStWOWienia
przemysłu Niemiec

Premier Goering zesłał do Berlina 
7-miu przedstawicieli ciężkiego prze­
mysłu z Nadrenji i zapowiedział im, 
że jeżeli nie poddadzą się polityce pla 
nu 4-letniego, rząd nie cofnie się przed 
upoństwowieniem całego ciężkiego prze­
mysłu.

Warto zaznaczyć, że po ustąpieniu 
min. Schachta i nominacji na jego sta­
nowisko dra Funka, ciężki przemysł w 
Nadrenji zaprotestował u kanclerza Hi­
tlera przeciwko tej nominacji i wskazał 
na katastrofalny brak surowca w cięż­
kim przemyśle,

Katastrofa na weselu
W nocy na sobotę 4 bm. w osadzie 

Jeżów, pod Rogowem, wydarzyła się 
niezwykła katastrofa, podczas której 
blisko 100 osób odniosło rany.

Właściciel domu, Rzodkiewlcz, wyda­
wał córkę zamąż i na wesele przybyło 
z okolicy ponad 100 osób. Podczas tań 
ca rozległa się silna detonacja i zała­
mała się podłoga. Wszyscy runęli do

W Rydze rozpoczęły się narady gospodarcze polsko-łotewskie z udziałem specjał- , , .
nej delegacji polskiej. Zdjęcie przedstawia uczestników obrad podczas inaugura H  .u sPa“*° do piwnicy rów-
cyjnej konferencji. Widzimy od prawej ku lewej: przedstawicieli łotewskiego Mi- l'' z uc na “t° rei gotowały się
nisterstwa Skarbu i Izby Przemysłowo Handlowej w Rydze p p. Siversa,Harmanisa  
i Rodego, delegatów Minist0rstw. Pzem ysłu i Handlu i Spraw Zagranicznych  
pp. Kampego i Zagersa dalej widzimy posła polskiego w Rydze min. Chorwata, 

oraz członków delegacji polskiej p.p. Krotowskiego i Morawskiego.

Senat gdański uznał żądania Polski
Po odbyciu szczegółowych rozmów 

między delegacją polskiego samorządu 
gospodarczego a delegacją W. M, Gdań­
ska, senat W. M. Gdańska złożył o- 
świadczenie, w którym m. in. stwier­
dza, że przykłada należną wagę do 
wytworzenia normalnych warunków dla 
polskiego obrotu towarowego i do za­
pewnienia rozwoju polskim placówkom 
gospodarczym.

Senat stwierdził dalej, że wykrocze­
nia, jakie przed paru tygodniami zosta 
ły spowodowane przez nieodpowiedzial 
ne elementy będą z całą surowością 
prawa tępione, a w szczególności, że 
do sprawców tych nie będzie miała za

stosowania amnestia wydana ostatnio 
przez senat.

Senat gdański zapewnia na przyszłość 
swobodę pracy, całość życia i majątku 
wszystkich osób, jak również zapewnia 
możliwości pracy i rozwoju dla wszyst­
kich placówek gospodarczych zgodnie 
z obowiązującymi postanowieniami u- 
mownemi.

Deklaracja zawiera następnie 19 punk 
tów, w których senat zapewnia m. in. 
rozmaite ulgi dla przedsiębiorstw pol­
skich zobowiązuje się do powiększenia 
ilości przedstawicieli polskich w orga­
nach samorządu gdańskiego i niesta 
wiania przeszkód w pewnych wypadkach 
na zatrudnienie pracowników polskich.

Naprężona sytuacja w Szanghaju
W sobotę pięć ciężarowych sam o­

chodów z japońską eskortą wojskową 
zatrzymało się u wejścia do koncesji 
francuskiej. Od dwóch dni władze fran 
cuskie udzieliły zezwolenia na przejazd 
japońskich samochodów ciężarowych z 
żywnością wybrzeżem francuskim w 
kierunku Nantao pod warunkiem jed­
nakże, iż samochody te będą eskorto­
wane przez policjantów koncesji fran­
cuskiej i że uzbrojenie eskorty japoń­
skiej będzie sprowadzone do minimum.

Dzisiaj rano, o godz. 10 gdy pięć sa 
mochodów japońskich zatrzymało się 
przed koncesją francuską, stwierdzono, 
iż nie zastosowano się do przepisów.

Wszystkie sąsiednie ulice całkowicie 
opustoszały i wytworzyła się naprężona 
sytuacja, 6-ciu oficerów japońskich 
wszczęło rozmowy z przedstawicielami 
francuskich władz wojskowych, które 
w tym czasie sprowadziły na miejsce 
incydentu silniejsze oddziały policji i 
wojska.

Ulicę zaniknęły trzy francuskie sa­
mochody pancerne i szereg policjantów 
uzbrojonych w karabiny,

Sytuacja ta trwała około godziny 
Wkońcu osiągnięto porozumienie, fran­
cuski kordon został wycofany i samo­
chody japońskie zostały przepuszczone 
pod eskortą policji francuskiej.

Nad NasKmetn rozegra ła  się  w  
sobotę wieiEa w alk a  powietrzna,
w której 20 chińskich samolotów sta­
rało się odeprzeć atak samolotów nie­
przyjacielskich1 Walka była bardzo za­
cięta i trwała przeszło godzinę, — Ze 
strony japońskiej informują, że strąco­
no 9 aparatów chińskich.

Terror Arabów
w Palestynie

Napady na autobusy trwają na ca­
łym terytorjum Palestyny w dalszym 
ciągu. Na drodze głównej do Haify 
zdarzyła się ostatnio napaść na auto­
bus, zapełniony żydami, wskutek czego 
1 żyd został ciężko zraniony i odsta­
wiony do szpitala,

potrawy dla gości. Pod podłogą ukazały 
się kłęby dymu i pary.

Przeraźliwe krzyki poparzonych i po­
turbowanych zwabiły na miejsce kata­
strofy okolicznych mieszkańców.

Z Rogowa i Koluszek przybyli lekarze 
Ogień niebawem ugaszono.

Kilkadziesiąt osób uległo ciężkiemu 
poparzeniu, kilkadziesiąt zaś odniosło 
rany, odnosząc złamania rąk i nóg. 
Większość ofiar wypadku umieszczono 
w szpitalu.

Procesy w Sowietach
W Swierdłowsku sąd skazał 5 funk­

cjonariuszy obwodowego wydziału rol­
nego, jako członków kontrrewolucyjnej 
organizacji prawicowej na karę śmierci 
przez rozstrzelanie.

Jednocześnie w Swierdłowsku rozpo­
czął się drugi proces 7 członków kontr­
rewolucyjnej organizacji prawicowej, 
która działała w dziedzinie hodowlanej. 
W skład organizacji wchodzili m. in. 
przewodniczący rejonowego komitetu 
wykonawczego, dyrektor stacji maszy­
nowo traktorowej, kierownik rejono­
wego wydziału rolnego i przewodni­
czący kołchozu.

W Kijowie rozpoczął się proces 6 
członków antysowieckiej „szkodniczej 
organizacji prawicowej”, która działała 
w obwodowym urzędzie zbożowym. Na 
ławie podsądnyeh zasiedli dyrektor ki* 
jowskiego państwowego urzędu zbożo­
wego oraz kierownicy rejonowych u 
rzędów zbożowych.

W rejonie budziackim w Baszkirii 
rozpoczął się proces 10 członków anty­
sowieckiej organizacji kułackiej, która 
dążyła do likwidacji kołchozów. Do or­
ganizacji należały koła inteligencji re­
jonowej. Na czele jej stał przewodni­
czący kołchozu im. Mołotowa, Kadyrew 
i sekretarz rejonowego komitetu partyj­
nego Galikiejew. Wszystkim grozi kara 
śmierci.

W rejonie siemionowskim, obwód 
iwanowski, rozpoczął się wczoraj pro­
ces 11 członków kontrrewolucyjnej 
grupy centrum prawicowego, która przez 
szereg lat sabotowała najważniejsze 
rozporządzenia rządu i dyrektywy par­
tii. Na czele jej stał przewodniczący 
rejonowego komitetu wykonawczego 
Bodunow.
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Iowy dwu mężów sianu: Polski l Francji
Przemówienie p. ministra spr. zagr. Becka podczas obiadu, wy­
danego na cześć p. ministra spr. zagr. Delbosa dn. 4 grudnia r. b.

Panie Ministrze i Szanowny Kolego!
Nie potrzebuję chyba mówić P an u  o 

ty m  wielkim zadowoleniu,  które odczu 
wa rząd polski,  przyjmując  Pana w n a ­
szej stolicy. Wizyta Pańska,  będąc  a k ­
t em  przyjaznej kurtuazji,  jest  nie mniej  
zarazem potwierdzeniem szczęśliwego 
rozwoju współpracy między naszymi  
d w o m a  krajami.

Każdy z nas  spełnia oczywiście tylko 
obowiązek swój w ramach dążeń i dzie 
jowego  posłannic twa swej Ojczyzny.

Nie mniej  j ednak  jak każdy naród 
w zespole światowym pos iada  swą in­
dywidualność,  tak i my, podporz ądko­
wując swą pracę  in teresom ogólnym,  
wnosimy t rochę e l em e n tu  osobis tego 
do naszych działań.

Dlatego też niezależnie od ce nnego  
symbolu ,  jaki przedstawiają odwiedziny 
f r ancuskiego minist ra spraw zagranicz­
nych w Polsce, przywiązujemy dó Pań- 
skiego pobytu  szczególną wagę ,  bo 
Pana działalność w dziedzinie współ ­
pracy między obu sprzymierzonymi rzą 
darni będzie bezwątpienia  łatwiejszą po 
krótkim bodaj kontakcie z naszym k ra ­
jem i j ego  kierownikami  politycznymi.  
Wprawdz ie  nie poraź p ierwszy m a m y  
zaszczyt i przyjemność  mieć Pana wśród 
nas,  ale wielkość i szybkość  wydarzeń 
naszej  epoki  sprawia,  że częste k o n ­
takty osobiste między przedstawicielami  
Francji i Polski — krajów zaprzyjaźnio­
nych i sojuszniczych — są coraz b a r ­
dziej pożyteczne.

Istotnie przyjaźń m a  to do s iebie,  iż 
każdy z o bu  przyjaciół,  zachowując  
własne  cele i broniąc własnych in te re ­
sów, patrzy w sposób szczególnie życz 
liwy na wszystkie sprawy,  dotyczące 
losów przyjaciela.  Sojusz,  z drugiej  
strony jest  konkre tną  formą,  okrelającą 
te zagadnienia,  których rozwiązanie za ­
leży cd  decyzji wspólnie popieranych.

Myśląc o wzajemnych s tosunkach 
między Francją a Polska,  widzę zawsze 
na płerws'v'rn planie faKt, że pośród 
tak licz> yc i I tak zmiennych zjawisk 
życia mi tidzynarowego,  pods tawy  n a ­
szej bi lateralnej  współpracy, s tanowiące 
jeden  z pierwszych e lem en tó w  rekon 
strukcji pokojowego życia po histro- 
rym wstrząsie wielkiej wojny,  tak s to­
sunkowo jaszcze n iedawnym,  wykazują 
wyjątkowy zupełnie charakter  stałości.

Wierzę, że wywiezie P an  z sobą prze 
koncnie,  ża nasza przyjaźń nie jest 
rzecrą szłuczną,  wymyśloną wczoraj i 
podlegającą losom sen ty m en tu  przej 
ściowego.  J ed n o m y ś ln a  reakcja naszej 
opinii publicznej,  wyrażającej  ogólne  
zadowolenie  z Pańskiego przybycia do 
Polski, wydaje mi się być tego najwy­
mowniejszym dowode m.

Niech mi wolno będzie dodać jeszcze, 
i e  nasza pełna  zaufania  współpraca  w 
poszukiwaniu rozwiązania tylu t rudnych 
zagadnień upoważnia mnie  do dania 
wyrazu mej  radości  osobistej ,  gdy m o ­
gę Pana między nam i  powitać.

Ob ecność  Pańska tutaj  przywodzi mi 
na myśl  moją os ta tn ią  wizytę w Pary­
żu, k tóra dala mi sposobność  spotka  
nia członków rządu f r ancuskiego a t ak ­
że podziwiania wspaniałego wysiłku 
nauki ,  techniki  i sztuki f rancuskiej ,  
który przejawił  się w całej swojej wiel­
kości na  wystawie międzynarodowej  w 
roku 1937.

Wznoszę kiel ich na  cześć J e g o  Eks­
celencji Pana  Prezydenta Republiki 
Francuskie j,  za zdrowie Waszej Eksce­
lencji,  za wielkość i pomyślność Fran­
cji. i

Odpowiadając  min.  Beckowi,minister  
Delbos wygłosił nas t ępu jące  pnzemó- 
wienie:

Panie  Ministrze i Drogi Kolego.
Dziękuję Panu za uprzejme słowa 

powitania,  wystosowane do przedsta­
wiciela Francji  i serdecznie  się cieszę 
z kon tak tu  osobistego,  który,  po  n a ­
szych spotkaniach w Genewie  i po  Pań 
skim pobycie w Paryżu, wizyta moja 
pozwala mi podjąć ponownie.

Odczuwam wielką radość,  znajdując 
się w tym kraju,  gdzie geniusz polski 
przejawia się od tylu stuleci przez swe 
rycerskie, swe le genda rn e  bohaterstwo

i wysokie pojęcie niezależności  n a r o ­
dowej.

Do tych walorów historycznych,  do 
pięknego udziału,  wnies ionego przez 
s iebie do wspólnego  skarbu cywilizacji 
europejskie j ,  Polska Odrodzona dzięki 
go rą cem u  pat r iotyzmowi swych dzieci 
zdołała dołączyć w twórczym wysiłku 
zdolności organizacji ,  dyscypl iny i p ra ­
cy, które są bezwzględną koniecznością 
w naszej  epoce.

Gdy jut ro na  Wawelu złożę w im ie ­
niu Francji  hołd okrytych chwałą szcząt  
kom Marszałka Piłsudskiego,  to hołd 
ten  nie będzie dotyczył tylko Marszał ­
ka — Oswobodzic iela Polski. Złożony 
on będzie ca łemu Narodowi , k tó remu 
Marszałek  służyć się poświęcił ,  tej 
wspania łs j  armii ,  o którą się t ak  t rosz­
czył, a na czele której stoi dziś w o- 
sobie  Marszałka Śmigłego Rydza godny 
ko n tynua to r  jego dzieła.

Złączone już wspomnieniami  na prze­
strzeni wielu wieków historii,  gdzie za ­
równo w godzinach ciężkich prób,  jak 
w godzinach chwały,  stały tak często 
ramię  przy ramieniu,  oba  nasze kraje 
musiały natura lnym  bieg iem  rzeczy po ­
ro zumieć  się co do programu  pokoju.

Wśród t rudności ,  jakie przeżywa E u ­
ropa, cieszę się wraz z Panem ,  mogąc 
stwierdzić,  że sojusz francusko-polski ,  
zrodzony z wspólnych konieczności  i 
ożywiony tymi  samysi  ideałami , za cho­

wuje swą t rwałą wartość.
Zakorzeniona głęboko w duszy obu 

narodów i um ocn iona  przez rozwój n a ­
szych s tosunków  we wszystkich dzie­
dzinach i przez wzras tające z każdym 
dn iem wza jem ne zrozumienie,  sol idar­
ność,  łącząca Polskę z Francją  nie ma 
charakteru  eksluzywności.  O b a  nasze 
kraje troszczą się jed nak ow o  o to,  aby 
współdziałać w sposób najbardziej  czyn 
ny w duchu paktu  Ligi Narodów w 
powszechnym wysiłku ku odprężeniu  i 
współpracy,  ku pow szechnem u i u s p o ­
kojeniu i ku uzgodnieniu  wszystkich 
dążeń pokojowych.

W Warszawie,  która jes t  pierwszym 
e t ap e m  mej podróży, jes t mi  szczegól­
nie miło podkreślić,  że poli tyka obu 
naszych państw,  ożywiona tym sam y m  
przywiązaniem do pokoju,  tą s am ą  wier 
nością  wobec wspólnych zobowiązań,  
opiera się zarówno na  porozumieniu  
obu rządów, jak i na siie zbieżności,  
łączących oba nasze narody.

Wyrażając życzenie,  aby pełna  ufnoś  
ci współpraca Francji i Polski rozwijała 
się dalej w łonie Europy, nareszcie po ­
jednane j  i uspokojonej ,  wznoszę mój 
Kielich na cześć J .  E, Prezyd en ta  Rze­
czypospolitej ,  na cześć Waszej  Eksce ­
lencji i Pani  Beckowej .  która pode j ­
muje  nas  z takim wdziękiem.  Piję za 
wielkość i pomyślność  Polski — przy­
jaciółki i sojuszniczki.

DZIEŃ MINISTRA DELBOSA

■La  i i

Min. Delboś podczas w izyty u M arszałka Śmigłego-Rydza  
w towarzystwie min. Becka i ambasadora Noela
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0 wizycie min. Delbosa w Polsce
g ł o s y  p r a s y  f r a n c u s k i e j

Cała prasa paryska bez różnicy prze- 
k onań  politycznych podnosi dziś we 
własnych ar tykułach i telefonach swych 
specja lnych kore spondentów,  s er decz­
ność,  z jaką  min Deibos spotkał  s :ę 
w Warszawie.

„O e u v r e “ pisze: Należy zare je s t ro­
wać z zadowoleniem,  że przyjęcie,  zgo­
tow ane przez Polskę nas zem u min i­
strowi i Francji,  były serdeczniejsze,  
niż kiedykolwiek.

„Ere Nouvel le”: p. Delbos spotkał  
się w Warszawie z bardzo gorącym 
przyjęciem.

„ J o u r ” —  gorące  przyjęcie,  zgo tow a­
ne przez Warszawę min. Delbos,  było 
najlepszym do wod em,  iż stosunki  fran­
cusko-polskie stały s ię ponownie t ak i ­
mi, jakimi powinny były być zawsze.

„Pet it  Par i s i en” podkreśla również 
serdeczne przyjęcie min.  Delbos w 
Warszawie.

„ Jo u r n a l” podnosi,  że pierwsze s p o t ­
kanie między min.  Delbos  i min. Bec­
kiem,  które t rwało około półtorej  g o ­

dziny, odbyło się w a t mosferze  naj ­
wyższej serdeczności .

„Mat in” podnosi ,  że sojusz polsko- 
francuski został ut rwalony przy ró w no­
czesnej  normalizacji  s tosunków polsko- 
niemieckich i polsko-sowieckich.  Dzień 
nik podkreśla że Polska ze względu 
na przeludnienie  i brak surowców s t a ­
je w szeregu państw,  mających prawo 
do własnych kolonii.

„Republ ique” pisze, że przyjaźń pol­
sko-francuska ut rwala  się. Sojusz poi 
sko-francuski  i stnieje i będzie istnieć.

WŁASNY WYRÓB
koszul męskich, dziecinnych  

biel izna  damska  
szlafroki, pulowerki, mundurki 

szkolne, galanteria, 
duży wybór pończoch

N a j t a n i e j  u
SC. ZąBKOW SKIEJ

I I  A l e j a  21 
w podwórzu, prawa oficyna.

Olbrzymie śniegi w Szwecji
W całym kreju upedłyiwielkie śniegi,  

jakich nie pamiętają w Szwecj i od 20 
lot. W wielu miejscowościach wszelka 
komunikacja została całkowicie sparal i­
żowano. Setki aut  utknęły na drogach 
w zaspach śnieżnych.

Przegląd prasy
Wszystkie dzienniki  kra jowe i zagra 

n iczne poświęcają  wiele uwagi  wizycie 
min.  f rancuskiego p. Delbosa w W a r ­
szawie.  Panuje  powszechne p rzek on a­
nie, że od wyników rozmów w W a r ­
szawie zależy niezmiernie  wiele w c a ­
łokształcie europejskiej  sytuacji .  O m a ­
wiając t ę  sprawę,  „Kurier Warszawski” 
twierdzi, że wynikiem wizyty p. Delbo 
sa m a  być

„przedew szystkim  stwierdzenie
pełnej tożsam ości poglądów obu 
państw  na kapitalne zagadnienia 
europejskie".

Warto podkreśl ić,  że wizyta p. D e l ­
bosa  w Polsce nastąpi ła  bezpośredn io  
po jego wizycie w Londynie,  skąd wnio 
sek,  że nap e w n o  jest  ona sharmonizo-  
wana  z poglądam i  angielskimi .

* **
F ak tem  jest,  że żydzi szkodzą Polsce 

zagranicą .  Potwierdza  to w specja lnej  
koresp.  z L o ndynu  „Warsz.  Dz. N a r ”., 
który pisze:

Od dłuższego czasu obiegają 
prasą angielską najpotworniejsze 
wieści o Polsce, o naszej polityce 
zagranicznej, zw łaszcza jednak o 
naszych stosunkach i żekomym u- 
cisku żydów. Wieściami tymi alar 
mu ją  opinią Anglii pisma „Man­
chester Guardian", News Chroni- 
cle“ i „Daily Herald". Pisma te 
służą oczywiście pomniejszej pra­
sie angielskiej i ca łej prasie św ia  
tow^j, zw łaszcza z pod znaku mię­
dzynarodówek, z a źródło natchnie 
ma w akcji propagandowej szkalo- 
wania Polski, budzenia nieu z a sa d  
nionej nieufności i poniżenia je-  
w opinii świata „przez szerzenie 
fałszywych wieści mogących wy- 
wołać niepokój publiczny “

„Informatorami pism angielskich 
są dwaj ich korespondenci w War­
szawie. Jeden z nich to p . Cang, 
rzekomo Anglik, w rzeczywistości 
jednak żyd  i sjonista zagorzały z a ­
razem  — obywatel polski".

Czas byłby nauczyć p. Canga, co jest 
winien Polsce, jako Je j  obywate l  i cze 
go mu właśnie z tego względu nie wol
no robić.

# **
Prasa żydowska i część prasy niby 

polskie),  u t rzymywanej przez żydów, 
ciągle twierdzi, że antysemi tyzm w Pol­
sce to za masko wany hi tleryzm,  że jest 
przepojony d u ch e m  pogańskiej  n ena  
wiści itd. itd.

Tym wszystkim słusznie odpowiada 
„Kurier Poznańsk i”, pisząc m in.:

„Antysemityzm polski nie zrodził 
się bynajmniej w zależności od  
niemieckiej teorii rasistowskiej. 
Antysemityzm polski nie ma nic 
wspólnego — z  „pogańskim duchem 
nienawiści", ale wypływa z  natu­
ralnego podłoża dążeń narodu do 
gospodarstwa w własnym państwie, 
do uwolnienia go od wpływów ży  
wiołu obcego ' destrukcyjnego, sło- 
wem do tego, co się określa ha- 
słem: ,,Polska dla Polaków“■

Nie pomogą tu żadne wołania 
o „absolutnie niedopuszczalnym" 
zmuszeniu żydów do emigracji, 
nie pomoże powoływanie się na 
przeszłość z  przekręcaniem i fa ł­
szowaniem faktów historycznych, 
ani nie pomogą żadne odezwy! 
Sprawa żydowska w Polsce jest 
kwestją bytu narodu oraz jego roz 
woju"’

Dojrzewa ona obecnie do roz­
wiązania i rozwiązana będzie".

Z uwagam i „Kuriera Poznańsk iego” 
musi zgodzić się każdy dobry Polak,  
każdy kto pragnie,  by  Polska była dla 
Polaków.
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Z życia Częstochowy i okolicy
KALENDARZYK

GRUDZIEŃ

7
WTOREK

Dziś: Ambrożego

Jutro: Niepokalane P o ­
częc ie  N.M.P.

S ło ń c e :  W s c h ó d  7.08 
Zachód 15.23

K s ięży c :  W s c h e d  10.31 
Z ach ó d  20.26

D y żu ry  a p lek
W nocy z poniedziałku na wtorek dyżurują  

apteki przy ul. N. M. P. 14 i na Ostatnim  
Groszu, w nocy z wtorku na środę — Stary  
Rynek : ul. Wieluńska

Św. Mikołaj. Nie do wszystkich 
dzieci trafił św. Mikołaj. Niechże im 
to wynagrodzi „Gwiazdka”. Pamiętaj­
my o tych najbiedniejszych. Składaj­
my ofiary — zwłaszcza w czasie pub­
licznej zbiórki na ten cel, która odbę 
dzie się jeszcze w najbliższą niedzielę, 
12 bm.

Z obchodu Jubileuszu prof. Ed­
warda Mąkoszy. W sobotę wieczo­
rem Częstochowa uczciła 25 letnią dzia 
łalność znanego i zasłużonego tutaj po­
wszechnie prof. Edwarda Mąkoszy — 
kapelmistrza, dyrygenta, śpiewaka, or­
ganisty, kompozytora i nauczyciela, o- 
becnością na koncercie jubileuszowym 
w sali Straży Ogniowej.

Imieniem Komitetu przemawiał inż. 
Głuszczak, dyr. Ubezp. Społ.

Jubilatowi wręczono w darze moc 
kwiatów i skrzypce. Owacjom na Jego  
cześć nie było końca.

W niedzielę zaś — przez wzięcie u- 
działu w usoczystym nąbożeństwie, od­
prawionym na intencję Jubilata w Koś­
ciółku NMP.

K om u n ik at B ib lio g r a fic z n y  
OSTATNICH NOWOŚCI

Księgarni W. Nagłowski i S-ka
Częstochowa, ul. M. M. Panny 33. 

Ttl. 13-00 — Konto P.K.O. Nr 146768 
BELETRYSTYKA:

Matgarf — Łosie i ło so s ie  7 —
Mawrois A —Maszyna do czytania myśli 7.— 
Maxwell W. B. — Prorok 6.—
Meersch Van D er—Gdy syreny milkną 7.— 
Nowakowski Z — Gałązko Rozmarynu

widowisko w 5 obrazach 4.— 
Owi Grey — Pielgrzym Puszczy 9.—
Silou e  1. — Chleb i wino 6 —
Stiernsted  — Cztery buławy 7.—
Strug A. — Miliardy t 1 9.—

Unieważniam z w ystawienia  Bro
nisława N ow akow skiego urzędn. poczt. Czę­
stochowa 1 b ez  terminu p łatności dwa po 
200 zł.  i jeden a 50 zł.
 _________ Jan Nowakowski—Nadrzeczna 88

D n f 3 f l  prawnych udziela b. sędzia  w go 
(H U  dżinach od 9 do 12. Wieluńska 

N r 1 1 - 3 .   _ _ _ _ _ _ _ _ _ _
b l i r h a l ł n r  sam odzie lny przyjmie pra 
D U L I l u I l G I  cę  sta łą  lub na godziny. 
Łaskawa zgłoszenia dla „zaw odow iec11 upra­
sza s ię  kierować do administracji „ Gazety  
Częstochowskiej" .
D n C T I l l # l l i n  dobrego terenu łow iec-  
■ U 2 9 < f c U I V U j C  kiego. Warunek bliskość  
szosy lub stacja kolejowa. Oferty nadsyłać do 
„Gazety Częstochowskiej" pod „A. B."

Ustosunkowany
stępstwo na rejon częstoch ow sk i poważnej  
firmy. Zgłoszenia kierować do adm. „Gazety  
C zęstochow skie j1' dla ,,08-12“

Plac narożny z nowym partero­
wym budynkiem, sklep i magazyny okazyjnie  
do sprzedania. Wiad. tel.  17-15,

KATASTROFA KOLEJOWA Listy do Redakcji.
W PORAJU POD CZĘSTOCHOWĄ

W ubiegłą sobotę, późnym wieczo­
rem otrzymaliśmy wiadomość o kata­
strofie kolejowej, jaka miała miejsce 
w Poraju pod Częstochową Na szczęś­
cie obyto się bez ofiar w ludziach. Na 
miejsce wypadku wyjechał pociąg rato­
wniczy z Częstochowy.

Przeprowadzone doraźnie przez wła­
dze kolejowe dochodzenie ustaliło na­
stępujący przebieg wypadku: Około
godz. 6-ej wieczorem na stację Poraj 
wszedł z Częstochowy towarowy pociąg 
Nr. 183, złożony z 70 próżnych wago­
nów. Pociąg ten zatrzymano na jednym 
z bocznych torów. Po upływie 20 mi 
nut wpuszczono na sąsiedni tor drugi 
pociąg złożony z tej samej ilości wa­
gonów.

Z powodu panujących ciemności ma 
szynista prawdopodobnie nie zauważył,

iż zwrotnica położona bliżej czoła sto­
jącego pociągu nastawiona jest w kie­
runku bocznym na wagony i z dość 
dużą szybkością wjechał w bok tego 
pociągu. Parowóz wbił się w wagony, 
powodując niemal całkowite ich zdru­
zgotanie i powalenie na główny tor. 
Uszkodzeniu uległ również parowóz, a 
maszynista z pomocnikiem ocaleli tyl­
ko dzięki silnej konstrukcji parowozu 
oraz stosunkowo słabemu oporowi próż­
nych wagonów.

W związku z wypadkiem wszystkie 
pociągi zdążające w kierunku Sosnow­
ca kierowane były w Poraju po torze 
bocznym ze zmniejszoną szybkością.

Prace nad uprzątaniem rozbitego ta­
boru i naprawa toru trwały przez całą 
noc i niedzielę bez przerwy.

Dzień Kupca Polskiego. Jutro,
w środę, miejscowe kupiectwo polskie 
będzie obchodziło swoje święto: „Dzień 
Kupca Polskiego”. Program „Dnia" cbej 
muje uroczyste nabożeństwo na Jasnej 
Górze, skąd przemarsz Aleią N. M. P. 
do sali Strażackiej, gdzie odbędzie się 
akademia kupiecka. Celem „Dnia Kupca” 
jest solidarne wystąpienie kupiectwa i 
całego społeczeństwa polskiego, zwłasz­
cza tej jego części, która łącznie z ku- 
plectwem pracuje na rzecz unarodowię 
nia handlu przez wyrwanie go z rąk 
elementu obcego, która rozumie, że in­
teres gospodarczy Polski wymaga stałe­
go zwiększania naszego stanu 
posiadania. „Dzień Kupca Polskiego” 
winien zatem zainteresować całą Często 
chowę, a rezultatem tego zaintereso­
wania winno być uskutecznianie zaku­
pów, zwłaszcza w nadchodzącym okre­
sie przedświątecznym, jedynie w firmach 
polskich.

Niechże „Dzień Kupca Polskiego” sta­
nie się początkiem naszego usilnego i 
bezwzględnego bojkotowania handlu ob­
cego.

Gabinet roentgenolcgiczny zyska
Częstochowa. Zarząd Miejski w Czę 
Stochowie postanowił urządzić własny 
gabinet roentgenologiczny dla potrzeb 
miejskiego wydziału zdrowia. Urucho­
mienia tego gabinetu należy spodzie­
wać się w kwietniu r.p.

Dotychczas lecnictwo miejskie korzy­
sta z dobrze płatnych usług gabinetu 
roentgenologicznego jednego z miejsco 
wych lekarzy żydowskich

Własny gabinet roentgenolcgiczny 
winien poważnie zmniejszyć miejskie 
koszty leczenia, usprawnić je i stać się 
zaczątkiem polityki odżydzeniowej Ma­
gistratu, by nie wywoływać słusznego 
oburzenia miejscowego społeczeństwa 
skutkiem popierania żydowstwa, w mo 
mencie, gdy całe społeczeństwo walczy 
o | unarodowienie naszego życia we 
wszyskich jego dziedzinach.

Ogólne roczne zebranie Komitetu 
Rodzicielskiego przy gimn im. H. Sien­
kiewicza odbędzie się we wtorek 14 bm. 
o g. 18 w pierwszym i o g. 18,35 w 
drugim terminie.

15 zł dziennie i przejazd II klasą 
będą otrzymywali radni miasta i ławni­
cy w czasie wyjazdów służbowych. — 
Taką uchwałę miejscowej Rady Miej­
skiej zatwierdził Urząd Wojewódzki w 
Kielcach.

Cech rzeźnlczo-wędllniarskl wpła­
cił na pomoc zimową za listou-d po­
ważną kwotę 1112 zł 77 gr. Czekamy 
na sprawoz.dania innych cechów w prze 
konaniu, że nikt nie uchyli się od ofiar 
na rzecz głodujących.

Nadzwyczajne zebranie kupców 
detallstdw. W ub. niedzielę odbyło 
się w Resursie Rzemieślniczej nadzwy­
czajne zebranie kupców detalistów, zwo 
łane przez Centralny Związek Kupiec­
twa Chrześcijańskiego

Obszerniejszy opis przebiegu zebra­
nia podamy w jutrzejszym numerze 
„Gazety”.

Zmarło w Częstochowie w ub. ty­
godniu 37 osób z tej liczby 32 Pola 
ków i 5 żydów.

Dziwny „zamieszaj*1 w teatrze.—
Teatr miejski nie raczył we właściwym 
czasie powiadomić nas o odwołaniu s o ­
botniej premiery, co mogło wprowadzić 
naszych czytelników w błąd. Widocznie 
w teatrze panuję dziwny "zamieszaj”.— 
Uważamy, że naszym obowiązkiem jest 
popieranie teatru, ale i obowiązkiem 
teatru jest informowanie nas o wszel­
kich zmianach wejjwłeściwym czasie. Są 
dzlmy, że tych kilka słów wpłynie na 
usprawnienie informacyjnego działu tea­
tru miejskiego. Inaczej musielibyśmy 
zrezygnować z zamieszczania repertuaru 
teatru.

Skradł rower. Mieszkaniec Brzezin 
Małych przyjechał do naszego grodu 
na rowerze. Ponieważ załatwiał spra­
wunek w sklepie, więc zostawił rower 
na ulicy. Po wyjściu ze sklepu, prze­
konał się, że roweru niema. Zaalar­
mował więc policję, która ustaliła, że 
kradzieży roweru dokonał Antoni Sa­
wicki, bez stałego miejsca zamieszka­
nia. Rower odebrała policja i oddała 
właścicielowi, na Sawickiego zaś spo 
rządzono protokół. Sawicki za chęć po 
siadania roweru, będzie odpowiadał 
przed sądem.

3000 cegieł Ukradł. Zamieszkały w 
Kamyku Wacław Musik zameldował po 
licji, że zamieszkały przy ul. Huculskiej 
p. Chałupka skradł mu 3000 cegieł, 
których wartość wynosiła 100 złotych. 
Policja w tej sprawie prowadzi docho­
dzenie.

Cudze chwalimy swego nie znamy 
sami nie wiemy, że posiadamy 
doskonały pod każdym względem

J E D W A B  00 HAFTU
polskiej 
produkcji 
— marki J .  N . C.

Żądajcie odtąd wyrobów 
tej tylko marki

Skład faliryciny ul. 7 Kamienic 29, Howitki

Do Redakcji „Gazety Częstochowskiej”.

Wobec krążących w świecie handlo­
wym pogłosek jakobym moje przedsię­
biorstwo handlowe znalazło się w trud­
nościach płatniczych proszę niniejszym
0 przedrukowanie listu firmy A. Piasec­
ki—Kraków, w tej sprawie wyjaśniające­
go, że nigdy bankructwa nie przecho­
dziłem.
Częstochowa, dn. 4 grudnia 1937 r.

Z poważaniem
J. W alaszczyk

Kraków 3 listopada 1937 r.
W. Pan

Jan Walaszczyk
Częstochowa 
pi. Daszyńskiego 12

Zakomunikowaną nam przez WPana 
wiadomością o krążących pogłoskach, 
jakoby miał kiedyś z nami Swe zobo­
wiązania w sumie z l  300 tysięcy na 50 
pros. i w ten sposób dorobił się pewne­
go majątku — zostaliśmy w najwyższym 
stopniu zdziwieni, tern więcej, że do­
stały się one nawet jak WPan pisze do 
tamtejszego Stowarzyszenia Kupców 
Polskich Stwierdzając tedy najzupełniej 
szą nieprawdziwość podobnych plotek 
uważamy je za złośliwe kolportowanie 
przez kogoś kłamstw tego rodzaju % po­
budek nieuczciwych, widoęznie w chęci 
rzucenia cienia na Pańską rzetelność i 
solidność kupiecką.

O ileby więc ktokolwiek zwrócił się 
do nas z zapytaniem w tej sprawie, 
zawsze z całą gotowością zaświadczymy, 
że w ciągu kilkunastoletniej naszej wza­
jemnej współprbcy handlowej WPan wy 
wiązywał s.ę zawsze punktualnie i w stu 
procentach ze Swoich wobec nas zobo­
wiązań, że zatym w stym stanie rzeczy 
nie zachodziła nigdy potrzeba regulacji 
zobowiązań WPana przy zastosowaniu 
jakichkolwiek odpisów z naszej strony i
1 tym samem nigdy to nia miało u nas 
miejsca

Z poważaniem
A. Piasecki 

Fabr. Czekolady w Krakowie 
Sp. Akc.

SPORT
Boks

1 olsKa — Norwegia 12:4
Osi0. ~  bokserska reprezentacja Pol 

ski odn'°sła piękny sukces, bijąc re­
prezentacja Norwegii w wysokim sto ­
sunku 12:4.

Poszczególne w yn ik i:
(Polacy na pierwszym miejscu)

Waga musza: Rotholc bije Jansena 
na punkty.

Kogucia; Koziołek Stroma na punkty
Piórkowa: Czartek Nielsena na punkty
Lekka: Wożniakiewicz— Paltiexa przez 

techn. k. o. w 2 rundzie.
Półśrednia; Kolczyński—Andreassena 

I przez k. o w 1 rundzie.
Średnia: Chmielewski przegrywa z

Tillerem na punkty.
Półciężka: Szymura bije przez k. o. 

w 3 rundzie Andreassena ii.
Oężka: Klimecki przegrywa na punky 

z Lianem.
,SoKół — Treviso (Włochy) 13:3.
Poznań. —- Wysokie zwycięstwo nad 

włoską drużyną odniósł Sokó), bijąc ją 
w stosunku 1 5:3.

Treviso-—Astoria (Bydgoszcz) 9:7.
Niemcy — Finlandia 14 — 2.

Hokej
PolsKa —- Szw ecla  2:2 

Sztokholm  — SiąsK 3:2.

Specjalny świąteczny numer ogłoszeniowy

„GAZETY CZĘSTOCHOWSKIEJ”
ukaże się w dniu 19-go grudnia 1937 roku 

Zgłoszenia przyjmujemy do 17 grudnia r.b.
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Z całej Polski
ZaKopane chce stanowić

sam odzielny powiat miejsMi
Związek Uzdrowisk Polskich przedsta 

wił p. minist rowi  spraw wewnętrznych 
memoria ł  Zakopanego w sprawie wy­
dzielenia tego mias ta uzdrowiska z p o ­
wiatowego związku samorządowego,  
dzięki czemu Zakopane  stałoby się od­
rę b n y m  i sam odz ie lnym powiatem miej  
skim. Ludność  Zakopanego wynosi o- 
becnie ok. 26 — 27.000, co przemawia 
za wydzie leniem Zakopanego z powia­
tu, gdyż w myśl dekre tu  mias ta liczące 
ponad 25 000 mieszkańców s tanowią 
samodzie lne  powiaty miejskie.

Wydzie lenie  Z akop anego jest  rzeczą 
dużej wagi również ze względów f inan ­
sowych,  gdyż obywate le  mias ta będą  
wówczas odciążeni  od płacenia  p ew ­
nych podaików na rzecz wydziału d r o ­
gowego,  zaś rada miejska będzie  m ia ­
ła możność  podwyższenia do us tawowo 
dopuszczalnych granic dod atkó w do p o ­
datków państwowych,  wzgl. podatków 
samois tnych,bez  powiększania sb e c n eg o  
obciążenia f i skalnego obywateli .

Za wydzie leniem Z ak o p a n eg o  z po ­
wiatu p rzem aw ia ją  jeszcze i te wzglę­
dy, że z chwilą usamodzie ln ienia  się 
uzdrowiska Zakopane  wszystkie źródła 
dochodow a Z akopanego  będą rezerwo 
wane na  jego wyłączny użytek i przy­
czynią się do podnies ienia poz/omu kul 
tura lnego tego re prezentacy jnego  uzdro 
wiska.

Fundusze  wpłacane obecnie  do kasy 
powiatu przeznaczane byłyby na prze­
prowadzanie n iezbędnych inwestycyj.

Kobieca służba policyjna
w Polsce

W chwili obecnej  w szeregach pol i ­
cji pełni służbę 148 pol icjantek w 9 
mias tach.  W Warszawie,  Łodzi i Wil­
nie kadry pol icjantek podzielone są na 
policję m undu ro wą i śledczą,  zaś we 
Lwowie,  Poznaniu,  Krakowie,  Lublinie,  
Kaliszu i Włocławku są tylko pol icjant ­
ki służby śledczej.

Na czele kobiecych formacyj policyj­
nych stoją dwie kobiety,  oficerowie PP.

Żydzi wyKleli
właściciela drogerii

Po modłach w bóżnicy myślenickiej  
wychodzący żydzi zatrzymal i się przed 
droger ią  Z. Szczepańskiego,  prezesa  
Polskiej Chrześci jańskiej  Kasy Bezpro ­
centowej  i sekre tarza  Chrześci jańskiego

CERATY, 
CHODNIKI, 

SZPAGATY, 
KOSZYKI, 

RAMY DO OKIEN, 
ŁÓŻKA METALOWE, 

SIENNIKI, 
WYCIERACZKI, 

WALIZKI, 
WÓZKI DZIECIN., 

Przybory fapfcerskie

POLECft:

P ierw szy  chrześcijański

RI7SRSPRẐ W«_zf—-DOMOWYCH
Aleja Wolności 3-5

Roznosiciele gazet
(kolpolterzy)

otrzymają popłatne zajęcie.  Zgłaszać się 
do administracji  „Gazety Częstochow­

skiej" II Aleja 37.

Frontu  Gospodarczego w Myślenicach 
i poczęli odprawiać  jakieś „czary”, oraz 
rzucili k lą twę tzw. „c h o ir em ” za jego 
pracę  nad spolszczeniem gospodarczo- 
-kul turainym powiatu myślenickiego.

Widocznie znienawidzony „goj” dał 
się dorze we znaki skoro posunęl i  się 
oni aż do „wyklęcia”.

Żydowskie „czary, m a r y ” nic nie po 
mogły i p. Sz. w dalszym ciągu pro­
wadzi swą pat r iotyczną działalność.

CzIowieE leśny
Na p o s te ru nek  policji w Gdyni  zgło­

sił się cz łowiek w mocno zniszczonym 
garni turze o n iechlujnym wyglądzie.  — 
Oświadczył  on dyżu rnemu urzędnikowi,  
że nazywa się Krochmal i od  czerwca 
b. r. ukrywał  się w lasach podmiejskich 
w Witominie ,  gdzie żył jak człowiek 
leśny, odżywiając  się korzonkami  i ja­
godami  leśnymi , oraz zamieszkując  w 
zbudowanej  przez siebie prymitywnej  
z iemiance .  Obecnie  z powodu zimna 
i braku środków żywnościowych p o s ta ­
nowił powrócić do miasta.

J a k o  przyczynę pusteln iczego żywota 
podał  Krochmal  ucieczkę przed pewną 
niewiastą,  która miała wystąpić prze­
ciwko n iem u  ze skargą.  Na posteru­
nek zgłosił się, ponieważ uw ażany był 
za zaginionego.

Z uporem powraca na łamy prasy 
również codziennej,  a nie tylko facho­
wej, gośpodarczej[zagadnlenie: , ,Czy stoi­
my już w obliczu nowego kryzysu'1?

Jaka jest wymowa faktów? Dowodzą 
one jeśli porównać sytuację obecną z 
sytuacją z przed roku, że nastąpi ła w 
każdym razie stagnacja,  wstrzymania 
ruchu wzwyw w większości ważniejszych 
krajów przemysłowych.
Jeśli  weźniemy Anglię, produkcja jej 
pozostaje mniej więcej na tymże pozio­
mie, co przed rokiem. Przekracza ona 
so prawda o 25 proę, Jstan z r. 1920, 
ale nie t rzeba zapominać,  że w tym o 
kresieitsytuacja przemysłu angielskiego 
była daidka od pomyślności.

W S tenach Zjednoczonych,  po wzroś­
cie produkcji w końcu 1936, nastąpiła 
stabilizacja na poziomie, zbliżonym do 
stanu z r. 1929, a — po zniżce w czer 
wcu i lipcu rb. poprawiebwe wrześniu 
— nastąpiło ostatnio ponure pogorsze­
nia sytuacji.

Wskaźnik produkcji przemysłowej we 
Francji,  który w sierpniu 1936 obniżył 
się do poziomu 66,7-— w kwietniu 1937 
wykazał l iczbę 75,3, by w sierpniu r. b. 
znów obniżyć. Holandia dość  dobrze 
zdołała wyzyskać sytuację po obniżce 
wartości wartości  pieniądza i wskażźnik 
produkcji  w grudniu r. b. wyniósł 91,4 
(wobec 1929 —  100). Od tego czasu 
dał się zauważyć nieznaczny wzost, k tó ­
ry jedńaóew lipcu ustąpił  miejsca p o ­
nownemu skurczeniu sięsprodukcjl.

Zaznaczyć należy, ne Holandia należy 
do niewielu krajów, które wykazały w 
ostatnim czasie znaczny wzorst produk­
cji. J e s t  jeszcze w tej liczbie Japonia,  
ale to pozostaje w związku z ożywio­
nym okresem przygotowań wojennych-

Nawet i gospodarka państw faszystów 
skich, rzekomo uniezależniona od sy tua­
cji światowej,  rzekomo znajdująca się 
na drodze do ^samowystarczalności1' — 
uległa ogólnej tendencji.  W Niemczech 
mamy utrzymanie sie produkcji |na tym 
samym ? poziomie, oznaczonym przez 
wskaźoik 117. Produkcja włoska, która 
w maju rb. osiągnęła poziom 107, w li­
pcu r. b. wynosiła zaledwie 86,7.

Tak więc r. 1937 zaznacza się osła­
bieniem, & nawet w niektórych krajach 
całkowitym wstrzymaniem owej popra­
wy ^gospodarczej,  która zaznacza się 
od r. 1932.

Czy można jednak mówić, ż® to o s ła ­
bienie oznacza poczotek nowego kryzy­
su? Ostatnie za łamanie się cen i kur­
sów na giełdach światowych dało p o d ­
s tawę do nowych uwag na tem at  nad-

Lirrslk wołyński

Zdjęcie nasze przedstawia oryginalny 
typ „lirnika wołyńskiego". Tacy lirnicy 

należą ju ż  obecnie do rzadkości.

ciągania nowego kryzysu. Ba! nawet  pis 
mo francuskie ,,1'Europ® Nouvelle“ 
(„Nowa Europa”) stwierdza,  że kryzys 
już nastąpił ,  czego przyczyną jest  j e d ­
nak nie spadek kursów, lekz sytuacja 
gospodarcza, w szczególności w Stanach 
Zjednoczonych.

„1 Europę Nouwelle11 (przytacza za 
, ,Polityką Gospodarczą11) pisze o tym 
nowym kryzysie:

,,kryzys trwać będzie stosunkowo 0 
krótko i że  zasięg jego nie będzie 
duży. Zauważm y, że  kryzys 1929 
roku nie byłby tak głęboki, gdyby  
nie to, że rozpoczął się w szcze ­
gólnie niesprzyjających warunkach. 
Otóż żadna z  podstawowych d y  
spropwrcyj ówczesnych obecnie nie 
istnieję, Farmerzy amerykańscy  
nie są więcej przeciążeni długami, 
rynek londyński nie uplasował na 
długie terminy w Austrii i w Niem  
czech wielkich mas kapitału, poży  
czonych na terminy krótkie, eeny 
w złocie są anormalnie niskie i 
produkcja z ło ta  będzie nadal ros­
nąć. Jeśli nie może ona zatrzym ać  
spadku kursów, to jednak znacznie  
ułatw i przyszłą  zw yżkę cen. M ożli­
we, ze rozpoczyna się kryzys o ma 
łym  natężeniu , podobny do tych, 
jakie znam y z  lat 1895 — 1915 
i ktkrych czas trwania rzadko 
przew yższa ł jeden  rok".

Słowem twierdzenie to brzmi: krzzys 
być może już nastąpił,  tylko nie ma 
tye!i“ przyczyn, k tóre  w r. 1929 zwięk­
szyły jego siłę, zasięg i spowodowały 
przeciągnięcie się jego t rwania.

Czy twierdzenie to jest  s łuszne? Wie 
dzialiśmy, że już od roku trwa zastój, 
a okres  poprawy właściwe się zakoń­
czył.

C?y jednak ten zastój Istotnie p rze­
szedł  w kryzys? Wielce interesesującym 
był fakt, że po ogłoszeniu wielkiego pla 
nu budowlanego RooseveIta, giełdy na ­
tychmiast,  zareagowały dodatnio. Za ła­
manie kursów, przynajmniej na razie, 
ustąpiło miejsca poprawie.

Z powyższych faktów wpływałyby 
dwie uwagi ogólne.

Przede wszystkim — tak czy inaczej 
—  trudno mówić o tym, że świat wszedł 
w okres trwałej pomyślności

A następnie — nadzieja przezwycię­
żenia obecnego zastoju, jeśli chodzi o 
Stany Zjednoczone,  leży w planowych 
poczynaniach, jak np. w wielkim am e­
rykańskim programie budowlanym.

HUMOR
DOBROCZYŃCA

— Słuchaj  Maksiu! Skąd do ciebie to 
cudno auto?

— Loteria^fantowa na cePdobroczyn- 
ny!

— Co? Na ciebie padła główna wy­
grana?

— To nie .. ale ja urządzi łem tę lo­
terię...

W MENAŻERII
Moryc, co stoisz cd godziny przed 

klatką z żehrą i dumasz?
—- Ja się zastanawiam!
— Nad czem?
— Je  nie wiem, czy żebra jest  biało 

i ma czarne pręgi, czy też czarna  i ma 
białe pręgi.

DOBRE DZIECKO
— Wyobraź sobie— mówi mąż do żo­

ny, przeglądając zrana g aze tę— przeczy­
tałem:  wgłąb Afryki do osady, liczącej 
blisko trzy tysiące dzikich ludożerców 
wysłano zaledwie t rzech misjonarzy.

Biedni lu doże rcy — odzywa się na 
to siedmioletni  łosio — chcą ich chyba 
na śmierć zagłodzić.

SZEF
W pewnym biurze referent  przekony­

wał szefa, że jego projekt załatwienia 
tej sprawy jest  najlepszy.  Szef  na ten 
projekt się nie zgadzał,  wreszcie znie­
cierpliwiony pyta się referenta.

— Czy pan jest  szefem?
— Nie.

No to niema p»n prawa pleść 
głupstw.
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E l e g a n c k i e  Pan i e  g |
dbające o gustowny strój, f f !

nabywają

SUKNIE. BIELIZNĘ 

i Konfekcję Damska
jedynie w firmie:

J. PIWNICKA
ul. P. Marii 46

gdzie m ożn a ot rzymać najnow­
sze m od ele  — po najniższych 

cenach.

PROGRAM RADIOWY
O G Ó LN O PO LSK I

WTOREK
6.15 P ieśń  „Kiedy ranne wstają zorze*
6.30 Gimnastyka.
7.00 Dziennik poranny.
7.15 Muzyka (płyty).
8.00 Audycja dla szkół,
8,10—11,15 Przerwa.

11.15 Audycja dla szkół: „Posfrzyżyny U Pia 
s ta “—słuchowisko

11,40 „Rondo“ w koncertach Beethovena  
11,57 Sygnał czasu i hejnał z Krakowa
12.05 Audycja południowa.
13,00—15.30 Przerwa.
15.30 Wiadomości gospodarcze.
15.45 „Zagadki muzyczne"— audycja dla d z ie ­

ci starszych
16.05 Przegląd aktualności finansowo-gospo­

darczy.
16.15 „Tańczymy przy dźwiękach mandolin"
16.50 Pogadanka aktualna.
17.00 „Przez górskie pola walk w Hiszpanii" 

odczyt
17.15 Muzyka rozrywkowa
17.50 „Życie pod Jodem"—pogadanka
18.00 Wiadomości sportowe.
18,10 Skrzynka techniczna
18.30 Program na jutro.
18.30 Audycja dla wsi.
19.00 „N ieśm ierte lne  książki"— w ieczór  V.
19.30 W ieniec  pieśni górniczych
19.50 Pogadanka aktualna.
20.00 „Nokturn*— opera w l - ym akcie
20.45 Dziennik wieczorny,
20,55 Pogadanka aktualna 
2 1 0 0  Koncert symfoniczny
22.00 Recital fortepianowy
22.50 Ostatnie wiadomości dziennika wieczor­

nego. Przegląd prasy i komunikat m e­
teorologiczny.

23.00 Muzyka taneczna.

Czy n o w y  „kryzys**?

  Prenumerata m iesięczn a z od n oszen iem  do dom u lub w y sy łk ą  pocztow ą zl. 1.60________
Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Edmund SłotwińsKi. Odbito w drukarni „Udziałowej", Aleja 41.


